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PRZESWIETNY STANIE RYCERSKI! 


Nors w fobie te miłe przekonanie, Że bydź wdzięcznym, bydź 
wiernym fwey Oyczyznie, ieft to iedno, co bydź o iey dobro czu- 
łym. Tẹ powinność razem z życiem każdy Obywatel odbiera, tę 
aż do grobowca zanieść powinien, | 

O fłodka powinności! Niech cię ieden raz prawdziwie dopełn'ę, 
a dopiero w tenczas Śmiało wezinę imie Obywatela. 

Gdy przychodzi dzifisy łączyć fię z proiektem podanym przez 

"JW. Lubelfkiego; lub bydź mu przeciwnym. Odzywaią fię w- 
dufzy moiey głofy gorliwych Mężow, głofy prawdy, i przekonany 
rownie za niemi mowić mufzę; że gwałt Prawu, gwałt Obywatelowi 
ieft zadany, Y 

Czuć go powinienem, bom fię nie wyrzekł wolności, bom nie 
przeftał na koniec bydź pofłutzaym Prawu, a w nim fwą zupełną 
obronę znaydować: 

O nielitościwa (prawo Kapituły Krakowfkiey, w (mutnym twym 
zwycięftwie, wydałaś owoc tey niezgody, ktorą umorzyć inączey 
niemożna, iak w ukaraniu twego wyttępku. = ę 

Tu zaftanow ñe Frześw: Stanie Riycerfki, iak miło patrzałbyś ną 
czułość Rady, nad lofem Obyw itela, nad powołaniem iey włafnym 
Wielbiłoyś pewnie na ten czas dzień uftanowienia tey Magiftra. 
tury. 

j Niechcę ia iuż żalem ferca cnotliwe napełniać, Nie będę przy. 
pominał, że wyftępek Kapituły ieft zrodzony w bezwitydnym tar- 
gnieniu fię na wolność.  Niepowiem że Ręka fwywolney przemocy 
poświęciła fobie Powagę y władzę Maieftatu, fwobody Narodu. Za- 
milczę że Kapituła Krakowfka zamiaru {wey zapalczywości dopeł: 
niaiąc, Swiatu całemu okazała, że Prawa nafze hiczym fą, że Prawa 


)0( 2 )o( 
nafze nakoniec przeftały bydź fkutkiem naywyżfzey woli Prawódaw= . 


czey: 

Zacni Mężowie czuiecie zapewne wielkość grzechu Kapituły 
Krakow kiey, bo znacie fzacunek cnoty y wafzych fwobod, czuy= 
cie tylko rownie, że interes dzifiayfzy, nie ieft (prawą iednego Obywa- 


. tela. 


Chciałbym zgładzić w umyśle moim ten żywy Obraz wyftępku 
Kapituły Krakowfkiey. Chciałbym rownie zapomnieć o pomyłkach 
Rady Nieuftaiącey, lecz iedno y drugie trudne dla tego, ktory czu- 
ie krzywdę Narodu, y ktory radby widział fłodką fpokoyność po- 
wroconą Obywatelowi Polfkiemu. 

Proiekt więc JW. Lubelfkiego celem dobra Publicznego poda- 
ny, każdego za fobą mieć powinien, a naybardziey. tego, ktoryby 
fobie nie życzył, aby dofzła potomności, ta Żałośna pamięć, że Na- 
rod niechce bydź trofkliwym o całość Praw fwoich iw tey myśli i Ja 
łączę zdanie moie do pierwfzey propozycyi w proiekcie JW. Lubel; 
fkiego wyrażoney. j 
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